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W torek d n ia  5 W r z e śn ia  189G roku.

Od Wydawcy.
nnwoeemu

Szł wychodzić będzie i w kw arta le  p rzy-
ym, w tym  sam ym  form acie, program ie i ceuie. 
Szanowni P renum erato row ie raczą, zg łaszać sig

%biS^ e - z zaP‘3J'w aa êm ! gdyż zw łoka powoduje 
. żruenia w p rzesy łce , a czasem  n araża  i na b rak  

jesf^32^ * 1 .nu iuerdw, k tó rych  niepodobieństw em  
8tn zapisującym  sig późno P ren u m era to ro m  do 
u c z a ć .

^ »Kaliszanin” ekspedjow any je s t  na jregu larn ie j
U n i l l  i \ r i r i a z » i a *  n m n o l l . l n  — _ •

7— j c&b uajrtjgm arnieJ
. niu wyjścia; wszelkie wigc spóźnienia w jego  
ji0(,̂ 3yJcei lub niedochodzenie, nie od W ydawcy

.■ 'rem unera te  p rzy jm ują  wszystkie tu te jsze  księ
żnie, a  na(i t0 k an to r  W ydawcy. Szau. P re n u - 

„ja to ro w ie  z prow incji raczą  w przedm iocie pre- 
j- ueraty odnosić sig pod adresem : „Do W ydawcy 

‘‘Szaruna, w Kaliszu, ulica M arjąń sk a .” 
tj f na pism a wynosi: kw arta ln ie  w m iejscu 
teu .koP- 2 0 > na prow incji rs. 1 k. 6 0  (1110- 

drobna może być n adsy łaną m arkam i poczto- 
miesigcznie w m iejscu po kop. 4 0 ,  z od- 

1 ^ ° niem miesigcznie po kop. 4 5 ,  k w arta ln ie  rs  
*°P. 3 5 ;  num er pojedynczy kop. 6 .

"  iadomości miejscowe i okoliczne.

S b Liczba uczących sig w naszych zak ładach
V(l Wych z każdy m rokiem  w zrasta . F a k t to
Coj pocieszający, gdyż św iadczy, że coraz wig 
( J itiassy g arn ą  sig do św iatła , że po trzeba oświa 
8*M?ara ia  wszystk ie warstw y społeczeństw a. Nad- 
Hb.- ie(|nakże czas, że p ragnące wiedzy jedno- 
dę > w tem  swojem szlachetnem  dążeniu na je- 

ważny natrafia ją  szkopuł — brak  miejsca 
W ień co w y ch  insty tucjach naukowych. Ażeby 
<tar dz tem u niedostatkow i w ładze szkolne po- 
-  %  sig o u tw orzenie oddziałów  klass g im na

zjalnych, co w gim nazjum  rządowem  m ęzkiem  od 
la t już k uka  uskutecznionem  zostało. W tym  
roku i w gim nazjum  żeńskiem  okazuje sig takaż 
sam a po trzeba utw orzenia oddziałów, napływ  bo
wiem doń kandydatek  był tak  wielki, że w ładza 
g im nazjalna dla braku miejsca wielu z nich odm ó
wić m usiała przyjgcia. Na ich jednakże pociechę 
donieść możemy, że dla zaradzen iu  i tem u b ra 
kowi, poczynione ju ż  zosta ły  przez w łaściw ą w ła
dzę odpowieduie kroki w celu w yjeduania fundu
szu na u tw orzenie oddziału  klassy 1-ej, i je s t  
nadzieja, że s ta ran ia  Je j pomyślnym skutk iem  u- 
wieńczone zostaną.

— W e wsi D ubrcu pod Kaliszem, przed nie
dawnym czasem pojaw ił sig karbunku ł, którego 
ofiarą padło  kilkanaście sz tu k  bydła. Dzięki je 
dnak  bezzwłocznie przedsięw ziętym  zaradczym  
środkom , szerzeniu sig zarazy  w samym początku 
położono tam ę, tak , że dziś niem a najm niejszego 
z tej strony  niebezpieczeństw a.

W 10 szpitalach kaliskiej gubernji w p rze 
ciągu lipca było chorych 201, przybyło 246, wy
zdrow iało 233, um arło  16, pozostało 197.

—  Od 21 lipca do 1 sierpnia, w gubern ji n a 
szej m iały miejsce następujące pożary:

W dniu 21 lipca we wsi O brona, powiecie ko
nińskim , s  niewiadom ej przyczyny w ybuchnął p o 
żar, k tóry  zniszczył stodołę, obory i ow czarnię, 
należące do w łościanina Czapskiego, ubezpieczone 
na 920 rs.

W dniu 24 t. m. we wsi Sudlice, powiecie wie- 
uńskim , także z niewiadomej przyczyny wybu

chnął pożar, k tó ry  zn iszczył 10 w łościańskich 
domów w raz z zabudow aniam i gospodarskiem i 
budynki ubezpieczone były na 3410 rs.

W dniu  31 t. m. we wsi Osiek tegoż pow iatu 
w sku tek  nieostrożności w ybuchnął pożar który 
zniszczył dwa domy, dwie stodoły  i dwie obory, 
ibezpieczone na 890 rs. przyczem  spa liła  sie 3 

le tn ia  córka w łościanina Zawadzkiego.
W dniu 1 sie rpn ia w m. Koninie, z niew iado

mej przyczyny w ybuchnął pożar, k tó ry  zniszczvł 
25 stodoł, wozownię i oborę. B udynki ubezpie
czone były na 4820  rs., prócz tego pogorzelcy

ponieśli s tra ty  w zbożu i innych ruchom ościach 
I na 13309 rs.
! —  P iszą nam z osady Sompolno pod dniem
11/23 z. m. Na podwórzu jednego  dom u w o sa
dzie Sompolno z niewiadomej przyczyny zaczęły

i n ł n n o ó  ___ ________1,   l  * . .płonąć powolnym ogniem suche gałęzie na opał 
przygotow ane; było to w samo południe, a c h o 
ciaż na k rzyk  i wołanie pierwszych świadków 
w ypadku, pożar! pożarł natychm iast niem al, w 0 - 
sadzie obecni strażnicy  ziemscy i wójt gminy 
przybyli na miejsce wypadku, ogień przeniósł sig 
na dach domu gontam i pokryty  a  w godzinę po
zostały  tylko gołe m ury i komin, jedyne pozo
stałości m ieszkańców tegoż domu, którzy  rucho
mości swoje wynieść zdołali; w tym że czasie za- 

: czgły p łonąć s ta re  dachy gontam i k ry te  w trzech  
punk tach  osady, od isk ier k tóre się na nie p rze 
niosły, lecz za raz  to spostrzeżono i ugaszono 
W czasie pożaru po chwilowej trw odze w ładza 
miejscowa przy  pomocy m ieszkńaców i dwóch si
kaw ek, dzielnie b ron iła  mienia osady, a do n ie- 
rozszerzenia się ognia, głów nie poświęceniem swo
jem  przyczynili się doktór miejscowy z dwoma 
synam i swemi (Gluzińscy), których widzieliśmy 
ciągle na dachach, to palącego się domu, to domu 
sąsiedniego, niem al w ogniu, walczących z ro zh u 
kanym  żywiołem. Sum ienie nakazuje nam  oddać 
im cześc publicznie. Na pochw ałę zasługu je  także 
starszy  strażn ik  ziem ski C zeresenko, k tó ry  z w iel
ką przytom nością um ysłu, dyrygow ał przy do 
sta rczan iu  wody i zw racał uw agę na każdym  
punkcie pokazującego się ognia i sam by ł czy n 
nym ciągle, a za przykładem  dok to ra z synam i 
poszli wszyscy mieszkańcy, wyjąwszy ludności 
z n a tu ry  swojej lękliwego serca. P o ża r  ten  n a 
su n ą ł m nie wspomnienie, że przejeżdżając przez 
K łodaw ę widzieliśmy w tych dniach, przed k a 
żdym domkiem beczkę napełn ioną wodą którei 
brak  pod ręk ą  przy m ałej ilości pomp w razie 
pożaru w m ałera m iasteczku, p rzyczynia sie c łó  
wme do rozszerzenia ognia, dobrzeby wiec bvło" 
żeby pod tym względem za p rzyk ładem  K łodaw y 
poszły inne osady. ^

Dzisiaj 12/24 b. m. odbyło się otw arcie w osa-

l U C I E C Z E K  PO ZWIECIE
e» .W & D Y .

jJ a n u s z a  J ”*e ł k r.

(Ciąg dalszy).
Z

H%47 ' ° ^ em s '§ po obozowem u, spałaszo
' wyPiwszy co ty * 0 Pod rę k ą — siadam y 

S w k0miliern, d§bczak trza sk a  i iskry sypie na 
ko tanat?> a  w ten  sens rozpoczynam y

ta*; . P rzedew szystkiem  mój Jacku  m uszę ci o 
az|eć co mig zdybało, i choć słow em  zwią-

V » i e m  o tem , że w celu jak o ś dotyczącym  
i  dziwaka w ezwałeś mig, a  wigc słuchaj: 
pig0P0wiedziałem  mu zajście nocne, owe k a rt-Pis * vvieu^ ia ie iu  uiu za jśc ie  nocue, ow e K art- 

4jebaQe do mnie, wreszcie o głupim  kozaku, i 
ezPiecznej herezji Jaśka , k tóry  w d jab ły  

\ ivęw>erzy jakoby  w rzecz nieodzownie pra-

danu3zu —  rze k ł m ajor, już  ja  o tera 
H  kie”1 wjetn 0ddaw na, a tylko proszony o
Sl.i. ł  D nm n, ; J ___S J  P°n>°c |  u fając tw ojej, przysiadłem  tak  
3  tąip0’ doPÓki nie przyszedł czas rozwinięcia

dr0'nn ,'>V A " — J “—
vj nie przyszeui czas rozwinięcia

j d / 1 °.n' cy* Ą przedew szystkiem  powiedz mi 
°§i czy nie sły sza łeś nigdy o Sójkowskicb?!

Ja?... hml... tak  mi się coś przypom ina to 
nazwisko, ale z dawnych bardzo czasów.

—  A no! widzisz to  ja  ci przypom nę. W szak 
to ojciec twój s łu ż y ł kiedyś w regim encie S łu- 
bickich książąt na Rusi?

O ile przypom inam  sobie to  ta k  pono by
ło; ale...

— Otóż widzisz jed n a  ze S łubickich, pono sio
s tra  owego książgcia rusióskiego, w yszła za Sój- 
kowskiego.

— Bardzo mi to  przyjem nie, ale cóż mię ob
chodzi ja k iś  S łub ick i i Sójkowski?...

—- Ach! ty  gorąco kąpany burczym ucho, s łu 
chaj i nic mi nie przeryw aj, a  dowiesz się dosyć 
ciekawej h is to rji.

P rzyrzuciw szy  drew  na kom inek, zapaliliśm y 
lulki nowym napchane turczynem .

M ajor w ten  sens rozpoczął owe objaśnienie 
dziwów leśnych, pańskich  i kozackich:

—  Owi książę ta  Słubiccy, byli sz lach tą zamo 
żności m iernej województwa ruskiego, i choć z ty 
tu łem  książęcym  pozowali na m agnatów , w szela
ko do połowy X V II wieku, w stan ie  tej m ierno
ty dom swoj utrzym yw ali. Dopiero w pierwszych 
l i ta c h  panow ania Ja n a  K azim ierza, po owej s ła 
wnej w yprawie pospolitego ruszen ia  na uśm ierze
nie Kozactwa, pod Bohdanem  Chm ielnickim  wraz 
z ta ta ram i k ra j nasz napadających, S łubiccy pod
nieśli się w znaczeniu m ajątkow em . A rozm aicie 
o tem  ich wzbogaceniu się mówiono. Owóż tw ie r

dzili jakoby  ówczesny p a te r  fam ilii ksiażeeei 
G rygory S łu b ic k i, p rzyszed ł do m agnackie

S nyer  r r  pod b£ £ skiem, gdy panow ie m agnaci, a  za nia drobna 
sz ac h ta  opuszczali k ró la  samowolnie, mimo za 
kazu, całem i województwami. Owóż, w liczbie 
w iernych przy  boku kró la panów, m iał być i ów 

. ygory S łubick i, człowiek pełen  szalonej odw a
gi 1 uczciwości; dalej: że sam król osobiście p rze 
konaw szy się w tej w yprawie o jego w ojow ni
czych przym iotach, a nad to  powiadom iony o skro- 
muem jego  mieniu, z a b ra ł go ze sobą do sto licy  
i o bdarzy ł paru  bardzo in tra tn em i sta rostw am i 
a nadto  p rzyrzek ł, iż pierw sze w rodzin ie  dziew ’ 
czg powiedzie sam do o łta rz a ,— czego Dono w lat 
kilka do trzym ał. Ą tak  ród ów “ży jjcy  przed- 
tem  w cichości 1 m iernem  bogactw ie, doszedł do 
fortuny  m agnackiej . znaczenia w swem woje-

1 nńe 'r r v Qo.oUZa<?>^dowodzili ze Złośliw ością, j a 
ko y on ygory S łub ick i b y ł rzeczyw iście  w 0 -  
wej wyprawie p rzecm  kozakom , ale -  w p a rtii 
upornych m agnatów , 2a co od ’Qicb otrzym ał ja

%  °  8U r03tw a- Aleć ja k  było to  by-
fo d z in a  n fd  noZd z W2rOŚCie foi' tu “ y d u m n ia ła  owa
szej 1 ^Jalszei tn i  Da,Wet WyPa rła  si8 bliź‘ 
szlacheckiei fn ? gaC)1 P° ^ d z i e l i— ludzi prostej 
S  „ , r tu n y- K łam  to być m ógł i nie
mó0 ł, wszelakoż fak tem  było, iż do bałwochw al
stw a posunęli rozum ienie o sobie, i przechowali 
dum ę tę  w raz z m agnacką fo rtu n ą  do osta tn ich
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dzie Sompolno gminnego sądu, P°d przewodni
ctwem sędziego W ładysław a Mierzyńskiego, w ła
ściciela dóbr Wąsosze, k tó ry  po krótkiej prze- 
mowie w dniu tym zaraz  do czynności przystąpił .

—  „Ruski Mir“ dowiaduje się, iż Ministerjum 
Sprawiedliwości,  po porozumieniu się Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, wydało rozporządzenie o 
zebraniu  z całego Królestwa Polskiego wiado
mości o liczbie zakładów przemysłowych, handlo
wych, rękodzielniczych, magazynów, sklepów i 
t . p . ,  a także i o wartości znajdujących się w ty c h 
że towarów i wyrobów, niemniej i o wysokości 
ob ro tu  pieuiężneg'), a to w celu ułożenia nowego 
pro jek tu  rozkładu op ła t,  posłużyć mających na 
koszta u trzym an ia  Sądów gminnych.

K orespondencja K aliszanina.

Sieradz dnia 1 września 1 8 7 6  r.

Już  wszystko prawie z wycieczek swych po 
k ra ju  i zagranicą, gdzie albo uzdrawiającego 
źród ła  lub też rozrywki szukało  po całorocznym 
znoju, do swych ognisk domowych popowracało i 
partyku larz  nasz zaw rza ł  nowem życiem i gw a
rem; opowiadania o... cudach zagran iczn jch  tyle 
mieszkańców tutejszych zajmują,^ że jak  słyszę 
wywołały w łonie S ieradzan chęć poznania bo
żego świata i owych cudów, by ocknąć się z uśpie^ 
nia, w którem długo, bardzo długo byli pogrążenil 
lecz niestety! ten co chce używać zwykle nie może, 
ten  znowu, któremu środki raaterja lne na zboga- 
cenie umysłu lub rozrywkę pozwalają, ma dłon 
zam knię tą  i zwykle w dziwnej jes t  pogrążony 
apatji .  Taki to już porządek rzeczy; nie wszyscy 
ludzie są jednego usposobienia, nie wszyscy tez 
ty c h  samych dążeń... . a

Gdybyśmy jednak  wszyscy pouciekali szukać 
wrażeń, któżby naszą  mieścinę zaludniał? zkąd 
pytam  reporter ( jak tu  niektórzy korespondenta 
łaskawie nazywają) czerpałby m ater ja ły  do swej 
korespondenc|i? Odpowiedź nie trudna: musiałby 
uledz najwyższej cnocie i... milczeć. Lecz ja czy
nić tego nie m y ś l ę ,  bo dowiedziałem się o wszyst- 
kiem co w mojej nieobecności w tutejszym za
k ą tk u  zaszło. I  gdyby nie parę smutnych wy
padków nagłej śmierci osób dobrze mi znanych, 
wiadomość o zejściu z tego świata czynnego 
członka straży  ogniowej, po pogrzebie ktorego 
cała  straż  przez farailję zm arłego na stypę po 
«rzebową zaproszoną została ,  wieść nareszcie o 
powtarzających się jeszcze te raz  w mieście na- 
szem śmiałych kradzieżach podczas nocnej pory 
spełnianych zawołałbym: że sieradz pod szczę
śliwą założony został gwiazdą.

Plac p rzed tea tra lny ,  k tóry  w tych dniach ogro
dzony już  zos ta ł parkanem  i opatrzony dwiema 
bram am i, zamieniony zostaje na skwer, nie psu 
jąc  bynajmniej dotychczasowej komunikacji, ł ą 
czącej plac ten  z ulicą warszawską. Widzimy 
tedy, iż zarząd miejski z pieczołowitością k rzą ta

się około ulepszeń i pomnożenia miejsc publicz
nych, za co należy mu się szczera z naszej s t ro 
ny podzięka i uznanie.

O ile z jednej  strony municypalność nasza jes t 
troskliwą o dobro powierzonej jej opiece miejsco
wości, o tyle znowu z drugiej sami obywatele o 
własue dobro się troszczą, p rzystępując  do tak  
ważnej instytucji, jaką jest towarzystwo k red y 
towe miejskie. Wprawdzie Kalisz projektował 
niedawno założenie u siebie podobuego, handel, 
przemysł i rolnictwo wzmagającego towarzystwa^ 
lecz wyprzedziła go w tem Łomża. Obywatel 
bowiem tameczny p. Kalikst Sosnowski, podniósł
szy myśl za łożenia „Ogólnego Tow arzystwa Kre 
dytowego dla miast w Królestwie (za wyłączę 
niem W arszawy i Łodzi, k tóre  już  posiadają spe
cjalne każde dla siebie, odezwą z dnia 8 lipca 
r. b. zaprasza  obywateli miasta S ieradza do przy 
s tąpienia do wyżej projektowanego towarzystwa.

Po bliższem zbadaniu doniosłości podniesionego 
projektu , podług którego na am ortyzację m a s i ę  
pobierać l°/0 , a listy zastawne m ają  być 6 /„, 
żeby od razu nadać im wysoki kurs, obywatele 
m. Sieradza objawili chęć pi zyłączenia się do pro
jektowanego ogólnego towarzystwa w Królestwie 
dla uła tw ienia kredytu, i w d. 15 sierpnia r. b. 
pod adresem projeKtodawcy wysłano do Łomży 

j  potrzebną w tym celu 50-ciu podpisami opatrzony 
deklarację.

I Dorożki kaliskie i nam tu s łużą  z pożytkiem, 
'codziennie prawie bywają tu  one wracając do Ka 
llisza, a je s t  to dla mieszkańców tute jszych i w o 
góle dla podróżujących wielkiem udogodnieniem, 

i gdy szukając okazji do Kalisza, m ają  pod ręką 
dorożki. K are ta  pocztowa raz tylko dziennie 

'm iędzy Kaliszem i Łodzią kursuje i to  po pół- 
i  nocku, pomimo jedoak  tak  bardzo niewygodnej 
Ipory, k a re ta  co noc je s t  przepełnioną. Byłoby 
tedy do życzenia, iżby d ruga  po zachodzie słońca 

l albo i później ztąd  do Kalisza odchodziła, jak to  
już  kiedyś było w projekcie.
| Dowiaduję się także, iż wkrótce między Wie- 
(ruszowem a Sieradzem ma 3 razy na tydzień k u r 
sować omnibus prywatny, mający u ła tw ić komu
nikację i odstawiać pasażerów do stacji kolei wro- 
c ła w sk o -w a rsz a w sk ie j’ w Podzamczu. Niech nam 
przynajmniej taki wehikuł do lepszych czasów 
złączenia tego punk tu  przez kolej do Łodzi, 
z pożytkiem służy, ku wygodzie pasażerów i wzbo 
gaceniu suchotniczych kieszeni kolei wrocławsko 
warszawskiej.

W ykład  nauk  w tute jszych dwóch czteroklas- 
sowych szkołach prywatnych  męzkiej i żeńskiej 
od kilku dni już  zos ta ł rozpoczętym. Liczba 
uczniów w męzkiej dochodzi do 100 blizko, w żeń 
skiej zaś je s t  tylko 20 uczennic, lecz pauie p rz e 
wodniczące spodziewają się większej cyfry, bo 
jeszcze wszystkie kandyda tk i  nie są zapisane, 
wiele też je szcze z nich nie przyjechało. P an  To- 
sio objąwszy k ierunek  szkoły, zmienił rozk ład  
dzienny godzin wykładowych: lekcje rozpoczynają 
się te raz  o god. 8 */, i t rw ają  do godz. 2 po po
łudn iu  z je d n ą  pauzą półgodzinną od 11'/,  do 12. 
Porządek  zaprowadził jaknajlepszy, i ta k  między

już prawie naszych czasów, czego dowodem to 
iż dziś jesteś obok mnie przy tym kominku, mój
s ta ry  przyjacielu.

—  Jakto! czyż dlatego mię wezwałeś abym 
podziwiał wraz z tobą dumę owych rusińskich
książąt? . , ,

— E '  nie, ale widzisz gdyby nie owa ich d u 
ma nie byB>yó interesowany w 'e j  całej sprawie, 
a  tem samem byłbyś dziś kurzy ł  lulkę u siebie 
w domu, gderząc  na Ja s ia  i klucznicę -  ofiary 
twych żołnierskich humorów.

~  Majorze kochany opowiadaj dalej — widzę 
już bowiem, że to  coś bardzo ciekawego a z a r a 
zem i smutnego.

—  A czemużby smutnego, mój Januszu?
  Ba! mój drogi, czyż mało nieszczęść spro

wadziła ongi dum a na kraj cały i na  pojedyncze 
rodziny! A małoż zbrodni i to kainowych?

  'Pa! ta! ta! waszeć panie Januszu^ chciałbyś
ludzi aniołami widzieć. Byli tacy, byli i owacy. 
Tak  to się trafia jak  w zbożu, sto ziarnek psze
nicy, jedno kąkolu.

— Aha! a raczej przeciwnie mój drogi! sto 
kąkolu  jedno czy ste j białej pszenicy. No! ale 
gadaj dalej,  słucham z atencją.

_  Dziwna jednak rzecz jedna,  była w onej 
rodzin>e ) a mianowicie to, iż z ojca na syna przez 
nare wieków pozostawał tylko jeden syn i jedna 
córka potomstwa. Kobiety z tego rodu były dzi
wnej piękności i roztropności, to też ozdabiały t a r 

innemi od 7 godz. wieczorem bez uprzednieg 
pozwolenia uczniom nie wolno pokazywać się nft 
ulicy, co dla nich zbawienny wpływ w y w i e r a .  
SJa miejsce ubyłych nauczycieli, pan Tosio ao 
współpracownictwa zaprosił  pedagogów pp. J a n 
kowskiego i Kondratowicza.

Wnosząc ze znaku  zapytania, jak im  wzmiankę 
moją o loterji fantowej w ostatniej mej kore
spondencji z S ieradza opatrzyliście, sądzę, iż wy 
raziliście tem powątpiewanie, czy loterja przyj' 
dzie d • skutku.*) Otóż mogę wam donieść, >* 
Rada dobroczynności publicznej naszego powiatu, 
uzyskawszy pozwoleuie od wyższej władzy, w tyc 
dniach u rządza  zabawę i spodziewa się ze strony 
publiczności licznego poparcia swych celów, osu
szenia łez cierpiącej ludzkości.

Sądy gminne w powiecie naszym dotychczas 
nie rozpoczęły jeszcze czynności,  a to pono z p°* 
wodu, że nie przysłano jeszcze sędziom i ławni
kom prawem przepisanych medali. O s ta te c z n i  
mają dopiero rozpoczynać sądzić z d. 1/13 b. ffl; 
W każdym jak  słyszę okręgu po kilkadziesiąt 
leży nagromadzonych spraw wniesionych przez 
in teresentów, przedstawicieli więc nowego prawa 
czeka wielka praca. Sąd pokoju od dwóch prze
szło tygodni je s t  już  czynnym i licznie j a k  na 
początek gromadzi ciekawych do ławek dla słu 
chaczów właśnie przygotowanych. Zauważyłem* 
iż sędzia pokoju zawsze jest za zgodą, bo przed 
zawyrokowaniem, do dobrowolnego ułożenia się 
obie wojujące strony namawia, wychodząc zape
wne z zasady: że lepsza chuda zgoda, niż th sty  
wyrok.

Plon zboża i urodzaj pomimo suszy, ja k a  o* 
niektórych da ła  się odczuć ziemiach i nagłej bu
rzy z gradem, k tó ra  dużo zbóż w polach zniszczy
ła  i n ieasekurowan, ch ziemian na wielkie straty 
naraziła ,  był można powiedzieć w tym roku mniej 
niż średni. Kopa rzadko w której miejscowości 
naszego powiatu wydała więcej nad korzec. Owie® 
dopisał i d ługo już  go ta k  pięknym nie pamię
tają. O kartoflach je s t  nadzieja że się jeszcze 
poprawią. Oto wykaz cen targowych p rak tyko
wanych w mieście uaszem w osta tn im  tygodniu: 
Czetw ert  żyta rs. 7 kop. 75, pszenicy rs. lO, ję 
czmienia rs. 6 kop. 85, gryk i rs. 6 kop. 25, owsa 
rs.  4 kop. 90, mąki żytniej razowej z przemia
łem rs. 6 kop. 50, kaszy z przemiałem: jęczmień- 
uej rs. 10 kop. 50, gryczannej rs. 16 kop. 60. 
pud siana 25 kop., słomy 25 kop., mięsa woło
wego rs. 3 kop. 20; wiadro okowity rs. 6 kop- 
50, szumówki rs. 4. P łaca  dzienna robotnika 
pieszego 40 kop., z jednym  koniem rs. 1 kop. 50. 
z pa rą  końmi rs. 2 kop. 70, z p arą  wołów rs- 
1 kop. 50.

M aksy milj an Kempiński.

*) Wiadomo nam, że tego rodzaju zabawy, z o s t a ł /  
przez w ładzę wzbronione i dla tego wyraziliśm y P 
watpiewanic*na wieść o mającej się odbyć loterji * 
towej w Sieradzu. (Przyp. Red.}.

czę rodową wielkich panów jako ich żony i matki, 
a dum ą ca łą  w niczem nie ustępowały swym b r a 
ciom. Owóż pod koniec zeszłego wieku, zw ys łą  
koleją i zwyczajem, rodzinę składali b ra t  i sio
s tra .  B ra tu  było na imię Jerzy , siostrze Ludwi 
ka. Ale o dziwo! Bóg widocznie położył kres fa 
miiji tej po mieczu, albowiem książę Jerzy, mimo 
iż w ciągu la t  kilku był trzykro tn ie  żonaty, z ża
dnej ze swych małżonek nie doczekał się potom
ka. Bolał nad tem okropnie, pono nawet po 
błogosławieństwo jeździł  do Ojca świętego, ale... 
mimo benedykcji i modłów, ród jego po mieczu 
miał po nim zgasnąć zupełnie. Widząc, iż temu 
nie zaradzi, c a łą  dumę przelał na  siostrę swą 
Ludwikę, o la t  dziesięć może młodszą od siebie, 
a dnie i noce całe t ra w i ł  nad t ą  myślą, czy i 
gdzie znajdzie m agnata  godnego ręki Słubiczanki.

M ajątek miał ogromny, tylko szwagra  należało 
wyszukać krwi co najmniej książęcej i godności 
równej Słubickim. Ale... chłop strzela, o Pan 
Bóg kule nosi mówi przysłowie, nie przypuszczał 
książę Jerzy  ja k ą  była od todną  jego siostra, mi
mo iż pełna powabu i dobroci dla uiego, a przy- 
tem dystynkcji prawdziwie książęcej.  A trzeba 
ci wiedzieć i to, iż księżniczka owa, jako wów 
czas były czasy bezustannych niepokojów, pierw 
sza z tej rodziny magnackiej, nie pobiera ła  wy
chowania w domu na Rusi jak  inne, ale w je  
dnym z klasztorów zagranicznych, gdzie przyjmo
wano córki i pupille książą t krwi. Tam tedy, cu

dem widocznym, pierwszą z tego rodu  nauczon 
spojrzeć na ziemię, i zrozumieć, iż w obliczu B®/ 
ga wszyscyśmy ludzie równi sobie, a tylko zr*9 
dzeniem losów wyżej lub niżej położeni, jednoczy 
się winniśmy czynami zobopólnej, pomocy i p w  
wiązania jako  bracia i siostry w Chrystusie. N®' 
uczyła się poznawać zblizka dobroć tych, ktor«  
nie tylko nie byli sługami książąt, ale zaledjvi 
prostymi wyrobnikami w winnicy pańskiej, i b 
dała  ja k ą  d rogą ominąć może ca łą  k rainę  pr^ 
sądów, dzielącą ją ,  od świata  pracy i rzeczy** 
stych cnót, a  za cel ku  tem u o b ra ła  miłosiern 
uczynki w łasną ręk ą  spełniane. Zjechawszy 
brata , gdyż rodzice ju ż  nie żyli, zobaczyła o** 
różnicę życia dusznego, nadętego, sztucznego, J 
kie j ą  o taczało  w pałacach, a... czystego, jasneg ! 
natura lnego, jak ie  płynęło  tym, którzy naz y * 8 
się wazalami, sługami, i sługam i sług jej br»‘ 
Postanowiła sobie jednakże,  nie zbaczać z 
tknię tego k ierunku  potrzeb jej serca, ale w skry 
tości, potajemnie, wybiegała od czasu do cza® 
aby odetchnąć tym innym światem, uśmiec&M 
się do czarownego słonka, i podać często gS 
dłoń pomocy maluczkim, których nie waty 
się nazywać braćmi swymi w obec Boga. J® : 
to była dziedziczka książęcego rodu, dla kto 
b ra t  t ro sk a ł  głowę o męża i pana .

(Dalszy ciąg nastąpi). i
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iszczę  w kwestji artykułu pomieszczo
nego w Nr. 66  „Kaliszanina" p. t. 

„O młodzieży szkolnej".

Szanowny Redaktorze!
Na a r ty k u ł mój „O m łodzieży szkolnej4' zam ie- 

?c«ony w & 66 K aliszanina; u jrza łem  w zeszłym  
/ ‘Kierze twego pism a w ydrukow aną „Odpowiedź44. 
Jychodząc z zasady: iż każda kw estja spo łeczna 

swoje pro  i contra, o raz , iż dozwolonem je s t
-em u m yślącem u człowiekowi objawić swe zda- 

:lei zw łaszcza gdy podnosi się p rzedm iot więcej 
t r e s u j ą c y ,  a jakim} je s t ten , o k tórym  słów 
j?ar§ ośm ieliłem  się napisać, — z ca łą  przyjem no- 
:®*4 pow itałem  objaw  wspólnego rozbioru  myśli, 
po w iem  ścieranie się zdań na polu poważnej 
ysstrtacji, je s t niezbitym  dowodem inteiligencji,

? ^ k ż e  n iepom ierną korzyścią dla słuchających 
czy ta jących  takow ą. O czytaw szy się atoli 

treść wzm iankowanej „Odpowiedzi44, nabra łem  
^ e k o n a n ia , iż p rzedm iot trak tow any  w szedł na 
r°gę cokolwiek zbaczającą z zasad um iarkow a
l i  dlatego też, zgodnie z myślą a r ty k u łu  „O d 

s i e d z i 44 jestem  przekonania , iż zestaw ienie zdań 
^tfzebow ałoby  m aleńkiego w yjaśnienia. 
l Szanowny au to r  „O dpow iedzi44 zarzuca mi dwie 
a^g o d n e  wady, a mianowicie: 

j stronną-stanowczośi opinji pod względem
R w ania uczni li ty lko w dom ach m iejsco- 
Job pedagogów. Jakkolw iek au to r  ty lko  dla 

f°dtrzym ania całości rzeczy, podnosi ten  zarzu t, 
p o ak o w o ż je s t on niesłusznym , albowiem w arty - 

przezem nie pisanym , obok rady aby uczniów 
Mieszcząc w dom ach miejscowych pedagogów, na j
ra ź n ie j za raz  powiedziano: „ lub też w domy takie,

? *,e według udowodnionej czynami lat wielu troskli- 
°^ci, opinja względem osób tych, jest udeterminowa-
* dodatnio." Z apytu ję więc, gdzie jest owa stron-

skierow ana przezem nie, i czy na korzyść pe- 
a4gogów, czy też  na korzyść domów znanych 

Moralności i in teiligencji?
■ I Przejdźmy te raz  do rzeczyw istej pobudki r e 
l a c j i ,  a  tą  je s t  z a rzu t skierow any na:
Secundo: bezlogiczną stanowczość opinji „iż p rzy j- 
°wanie m łodzieży szkolnej w dom ach p ryw at- 

p h  na zebraniach, czy to  w dni zw yczajne czy 
luk* eP°ce karnaw ałow ej, prow adzi ich do hańby 

zbrodni44 ta k i je s t  bowiem w niosek a u to ra  
’'Odpowiedzi44 zaczerpnięty  jakoby w treśc i mego 
rtykułu. Aby zbić wniosek ów, k tó rego  treść  

być rzeczyw iście nielogiczną, gdy zostan ie
* W łaściwie uży tą  i zestaw ioną, dosyć będzie 
p y to c z y ć  p arę  ustępów  głów nych mego a rty k u -

' I ta k  powiedziałem : 
i pW ierzę w to, iż m łodzieniec 1 8 -letni p o trz e 
b ie  w ciężkiej pracy  naukow ej jak ie jś  rozrywki 
j Mieć ^'ą powinien bezwarunkowo, ale zabaw a każ 
b  winna być rozryw ką w naukach , a nie nauka 

Pełnieniem w przerwach zabawy.“ 
ip ytam się całego św iata m yślącego, gdzież tu  

,°wa zarzucana mi bezlogicznośtt—ale czytajm y

^ »Jeśli m łodzieniec raz  w tydzień , a mianowicie 
. dzień przedśw iętny zabaw i się, potańczy, rze- 
3  to jest w yrozum iałą i dobrą, ale gdy tenże 

°<feienjec pozując na człow ieka do jrza łego , przez  
j U karnawał bawi się po całych nocach w św iątek 
t ^ t e k ,  niszcząc zdrowie i zarzuca jąc książki, 
6 Je«t błędem  nie do darow ania, a tow arzystw a 
Odejmujące gościnnie tak ich  m łodzieniaszków  ro - 

krzyw dę.44 
t° dalsze słow a moje: 

j »>hwilowe obcowanie z m łodzieżą n iedorosłą  
O*edouczoną, nie może być przyjem nem  dla lu- 
^  rozum nych, jeśli przekracza granicę uczciwości

szanowny au to r, iż być w tow arzystw ie Czackiego 
uie było to  byle jak im  zaszczytem , a więc m ło 
dzież więcej p rag n ę ła  popatrzeć na niego, uści
snąć jego zacną praw icę, aniżeli tańczyć noc ca łą .

Tyle co do szczegółów, a  te raz  pragnąłbym  
jeszcze przekonać szanow nego au to ra  „Odpowie 
dzi44, iż pisząc o tow arzystw ach  przyjm ujących 
m łodzież szkolną, nie m iałem  bynajm niej żadnej 
najm niejszej inwencji dotykać ten  lub ów dom 
przyjm ujący gościnnie m łodzież w mieście tu te j
sze®. To co pisałem , pisałem  ogólnie, podnosi
łem  swoje duchowe przekonania, a  w ygłaszając 
takowp, stosow ałem  je  tak  dobrze dla K alisza ja k  i 
innych m iast, wszystkie one bowiem tak  są zb li
żone do siebie pod względem przymiotów i wad, 
ja k  wszyscy ludzie na ca łe j kuli ziem skiej. Że 
zaś szanow ny au to r  p rzy ją ł do siebie to  co nie 
było  ani m oją dążnością, i nie byłoby naw et ucz
ciwie pomyśleć o takiem  skierow aniu  myśli swych, 
to już nie je s t moją w inąl

Na tern kończę moje w yjaśnienia łącząc  wyraz 
szacunku i pow ażania

Kazim ierz Niemierowski.
(Na U 3 iln e  żądanie au to ra  pom ieszczam y a r ty 

k u ł powyższy z zastrzeżeniem , iż na teraz je s t 
on o sta tn im  w tej kw estji.) (P rzyp . R ed .)

Sprawozdanie targowe
ac rynków m ie jscowych .

T opkapu , gdzie go przy jm ow ali wszyscy m in is tro  
wie i dostojnicy. Po odczy tan iu  fetwy (decyzji 
szeika-u l-islam ), przez k tó rą  M urad zos ta ł u su 
nięty z tro n u  dla złego stanu  zdrow ia, odbyła 
się cerem onja uznan ia  i prok lam acji Abdul-Ha- 
rnida. Ten u d a ł się następnie do p a łacu  przy  
h u k u  dzia ł, w itany okrzykam i radości p rzez woj
sko i ludność. M ahm ed-D am at-pasza m ianow any 
m arszałk iem  pałacowym .

N astępca M urada V ma być podług  niektórych 
dzienników  człowiekiem  skąpym  i skłonnym  do 
az ja tyck iego  despotyzm u. Tw ierdzenie to  z d a 
niem koresponden ta Polit. Corr. je s t bezpodsta- 
wowem. Książę A bdul-H am id lubi porządek  i oszczę
dność, dwie u turków  nad e r rzadkie cnoty. T u r
cja może sobie powinszować że o trzym a pana, 
zdecydowanego uczynić koniec system owi ucisku, 
k tóry  pod dwoma osta tn im i w ładzcam i k ra j do 
nędzy przyprow adził; m ożna się spodziew ać, że 
nowy su łtan  da p rzyk ład  m ądrych i troskliw ych 
rządów. Niem niej bezpodstaw nym  je s t  za rzu t, że 
H am id je s t despotycznego usposobienia. M iał on 
juź  sposobność zam anifestow ać swe zapatryw an ia . 
Z anadto  rozsądny, aby m iał myśleć o całkow itym  
wywrocie fundam entalnych  insty tucji p ań s tw o 
wych, uznaje po trzebę reform  w liberalnym  pod
ję ty ch  duchu.

Horespondencj a liedakcj i.

Panu X . korrespondenlowi z  hrabstwa Olatz. Za 
pam ięć dziękujem y, a r ty k u ł zam ieścim y i o da l
sze prace prosim y.

Kalisz dnia 5 września 1 8 7 6  r.
K orzec ży ta 5 .25,— pszenicy 6.60,— jęczm ienia 

3 .60,— rzepak  zimowy za 208 f. 8.5 0 —owies 2 .5 5 ,— 
zą  256 kw art: ja g ie ł 18 r s .—kaszy jęczm iennej 
10.24, — gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; — za 
garn iec ja g ie ł zagran icznych  kop. 25; —  za 295 
funtów: m ąki I-go  g a tu n k u  15.75, — zwyczajnej
1 0 .5 6 ,— pytlowej 12.32; — ta la r  kosztu je rs. 1 . . , „
kop. 12;— floren au s lrjack i kop. 6 4 % ; fra n k  30%  k a p a f ra ł  miasta gubernjalnego Kai,sza
kop.; pud siana 60 k„ -  słom y żytniej 30 k . , - | *  5240, podaje niniejszem  do publicznej wiado- 
wiadro okowity 6 . 3 0 , - szuraówki 3 .7 0 ;- r o b o tn ik  mości, iż w dniu 23 w rześnia (5 października)

* *  r  ,  -  t ___ i ___ t  c a  r n  a  orAfiyimp l i  7  r u n a  w  n n i r z p  f.porftz Mm-

O g ł o s z e n ia .

pieszy 45 kop., — fu rm anka z 1 koniem  1.50, 
parokonna 2.50.

ł«<k2yż w ygłoszenie tego rodzaju  tendencji mo- 
M  nielogicznemu 

Hf. 4lej, czyż redakcje przyjm ujące tego rodzaju 
Do i y logicznych podstaw, powinny wzbudzać 

dziwienie z powodu n iepraktyczności swych po 
wów i nieum iejętnego wyboru artykułów ? 

w  2®nowny au to r  „O dpow iedzi44 raczy ł przytoczyć 
CySP 2 dzie ła  F ranciszka Kowalskiego, tra k tu ją -  
Q, 0 to lerancji, św iętej a nieodżałow anej pamięci 
w ^ ie g o .  Z cytacji te j wyprowadziłem  dwa 
o0 *°8ki> >M bale tańcujące były dawane u Gzackie- 

co miesiąc" i dalej, iż Czacki podejm u- 
Przez noc c a łą  aż do ran a  swych gości t, j. 

g d z i e ż  szkolną, zrob ił zastrzeżen ie „aby prefekt 
,eraJ najcelniejszych uczniów 

. resztą zastosow anie to  cy ta t o Czackim  nie 
Po praw dzie użyte n a  m iejscu. P rzyzna  mibWo

Przegląd polityczny.

W najśw ieższych depeszach noszących datę: 
K onstan tynopol 31 z. m. czytam y: w B iałogro - 
dzie panuje przekonanie , że P o rta  nie przyjm ie 
propozycji rozejm u. Jeżeli jednak  lo s  nie sp rzy 
ja ł  ta k  dalece je j orężowi, jak  donoszą źródła 
serbsk ie, to opór rządu  sułtańsk iego  nie powinien 
by być zanadto  energicznym . Jakoż w edług wia
domości z K onstan tynopola , tu recka  rad a  m in i
strów  zajm ow ała się d. 30 z. m. kw estją w strzy
m ania kroków  nieprzyjacielskich  i nie nasta je  
naw et podobno na to, żeby m ocarstw a zaw iado
miły pierwej P o rtę  o ew entualnych w arunkach 
pokoju, coby znacznie chwilę rozejm u odroczyło. 
Rząd su łtań sk i je s t gotów pop rzestać  na zobo
w iązaniu m ocarstw  w im ieniu Serbji, źe ta  ściśle 
do trzym a warunków zaw ieszenia broni i nie sko
rzysta z czasu dla wzmocnienia się i prow adze
nia dalszej wojny. Z daje nam się ato li, że mo
carstw a, k tó re  nie m ogły S erb ji pow strzym ać od 
wypowiedzenia wojny, nie zgodzą się też przyjąć 
na siebie takiego zobowiązauia, k tó reby  ich m o
raln ie zm uszało do zbrojnego w danym  razie wy
stąp ien ia  przeciw  rządow i księcia M ilana t. j. do 
zbrojnej in terw encji. A ja k  tonący  chw yta się 
brzytw y, tak  wojownicze  ̂ stronnictw o w Serbji 
m ogłoby um yślnie przyśpieszyć tę  konieczność. 
C zarnogórze an i myśli o zgodzie. W Londynie 
organizu je się nowy legion ochotniczy z z a m ia 
rem  w yruszenia do Cetyni. G azety  niem ieckie 
o tw arcie w ątp ią w powodzenie medyacji, gdyż ta  
ma p rzed  sobą znowu tak ie samo zadan ie , jak ie  
m iała dyplom acja przed  w ojną, z tą  jeszcze na 
niekorzyść różnicą, że tymczasem rozbudziły  się 
wielce nam iętności narodowe: słow iańskie i tu 
reckie. Jeśli więc podówczas zabiegi dyplom a 
tyczne nie doprow adziły  do niczego, to  dziś tem  
bardziej. P rz eb ą k u ją  też znow u dzienniki o no- 
wem grupow aniu  się m ocarstw  w przym ierza a 
Niemcy pochlebiają sobie, że p rzechylą zwycięz- 
two na stronę  do k tórej się p rzy łączą, „w po
p ieraniu  Anglji, pisze pu łurzędow a Deutsche Reichs- 
Corr., nie mamy żadnego in te resu 44.

A bdul-H am id u d a ł się dziś rano  do sera ju

r. b. o godzinie 11 z rana , w biurze tegoż M a
g is tra tu  odbędzie się przez opieczętow ane d ek la 
rac je  licytacja in m inus na oddanie w en trep ry zę  
robót około urządzen ia  b a r je r  nad brzegam i rze 
k i P rosny  i je j odnóg przerzynających  w kilku 
k ie runkach  Kalisz, począwszy od summy anszla- 
gowej 874  rs . 79 kop.

P rzystępu jący  do licytacji obow iązany je s t z ło 
żyć vadium  rów nające się 1/10 części anszlago- 
wej summy t. j. rs. 87 kop. 50.

W arunki licytacyjne i kosztorys m ogą być p rz e 
g lądane w M agistracie w godzinach biurow ych. 
Kalisz dn ia 20 sierpn ia (1 w rześnia) 1876 roku.

P rezyden t Przedpełski. -  R adny K. Witkowski.
(586-3-1)

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
5286, niniejszem  podaje do publicznej w iado

mości, że duia 6/18 w rześnia r. b. o godzinie 11 
rano  w b iu rze  tegoż M ag istra tu  odbędzie się l i 
cytacja przez opieczętow ane dek larac je  na wy
dzierżaw ienie dochodu i rzezi byd ła  w szlach tu- 
zie miejskim na czas od 1 stycznia 1877 r. do 
tegoż dnia roku 1880 począwszy od summ y ro 
cznej rs. 4245.

P rzystępu jący  do licy tacji obow iązany z dek la
rac ją  złożyć vadium  w ilości rs. 424 kop. 50.

W arunki licytacyjne m ogą być codziennie prze
g lądane w M agistracie.

Kalisz dn ia 12/24 sierpnia 1876 r. 
Prezydent Przedpełski. — S ek retarz  Smotrycki.

________________(575-3-3)

M agistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
M  5284, niniejszem  podaje do publicznej w iado
mości, iż w dniu 13/25 w rześnia r. b. o godzinie 
11 z rana  w biórze tegoż M ag istra tu , odbywać 
się będzie g łośna licytacja na w ydzierżaw ienie 
cegielni należącej do kassy m iasta  Kalisza, na 
czas od 1 stycznia 1877 do tegoż dnia 1880 r.

L icy tacja rozpocznie się od summy rs. 450 
rocznie.

P rzystępujący do licy tacji obow iązany p rzed 
staw ić kaucją  rs. 45 i l / l  o część w artości o dda
jących  się dżierżawcy m aterjałów  i drzewo w s ą 
żniach; k tó re  to  m a te rja ły  i drzewo, są oszaco 
wane na rs. 2309 kop. 87.

W arunki licytacyjne mogą być codziennie p rze j
rzane w M agistracie.

Kalisz d. 12/24 sierpnia 1876 r.
Prezydent Przedpełski. —  S ek re ta rz  Smotrycki.

(576-3-3)
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Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. ' v _ Dni a 1 września r .  b., wyże! ma-
A£ 5285, zawiadamia, iż d. 9/21 września r. b. o jący  pół roku, ta ran tow aty  zos tał u-
godzinie 11 rano w biurze tegoż M agistratu o d - : prowadzony przez osobę, której nie
będzie się głośna licytacja na wydzierżawienie wymieniam. Upraszani więc takową o zwrócenie 
różnych dochodów bożnicznycb w synagodze ka- j na ulic§ Józefiny do domu N augebauera .  (585) 
liskiej, a mianowicie: 1) ze sprzedaży miejsc
w synagodze przed torą, 2) ze sprzedaży wosku 
po sądnym dniu, 3) dochodu ze skarbonek  i kol-

I

lekt,  4) dochodu z dzierżawy ławek w synagodze 
na czas od l stycznia 1877 r. do tegoż d. 1880 
roku począwszy od summy rocznej rs. 60.

W arunk i licytacyjne mogą być codziennie p rze
glądane w Magistracie. (577-3-3)

Kalisz d. 12/24 sierpnia 1876 r.
Prezydent Przedpełski.—Sekretarz Smotrycki.

W ekspedycji „K aliszan ina“  złożono 
na sprzedaż

stare papierowe pieniądze polskie.
Życzący sobie nabyć takowe może je  obejrzeć 
w każdym czasie i umówić się o cenę.

P o trzebną  jest

Bona niemka
do 3-letniego chłopczyka do Wielunia. Dowie
dzieć się można w mieszkaniu p. Siennickiego 
w domu Ubącińskiego przy ulicy Łaziennej.  

(584-2-1)

g .  T K O M M ,  ifg-4
Mam zaszczyt zawiadomić szanownych amatorów 
myśliwstwa, iż mieszkam obecnie na W rocław- 
skiem przedmieściu As 549/50 w byłym Polskim 
Hotelu od fron tu  na parterze.  P rzy jm uję  do r e 
paracji  broń wszelkiego ga tunku  ja k  również 
obstalunki nowej broni wszelkich nowszych sy
stemów ,,a la L ancaster ,  L^faucheux, iglicówkę i 
t. p.“  Prócz tego mam zaszczyt uwiadomić sza
nowną publiczność, iż założyłem strzelnicę 
z F lober tą  i W iatrówką w Warszawskim ogrodzie 
w Alei obok tea tru .  M ajster puszkarski

Zgubiono w alei

dzwonki
na dwóch kółkach z czerwoną taśm ą. Uprasza 
się łaskaw ego znalazcę o oddanie do ekspedycji 
Kaliszanina.

DANIEL ZAWADZKI
b. P a tron ,  obecnie przy organizacji sądowej mia- 
nowany adwokatem przysięgłym przy 
sądach królestwa z zamieszkaniem w Kaliszu oznaj
mia niniejszem, że po ng. b. patronie Wale- 
rjanie Oborskim o deb ra ł  wszelkie akta, 
k tóre interesowanym za zgłoszeniem się zwrócona 
być mogą. (582-8 2)

11
Do odnajęcia od 1-go października Do* b. o 

od-
l T " ^ a  a- V  s‘e rPnta (8 września) r.

,  -  godzinie 8 z rana ,  w m. Koninie
M»ek parterowy na Chmielniku, wła- będzie się sprzedaż przez publiczną licytację, # 0  
snością szklarza Mielcarskiego Jozefa bę- j nadkompletnych koni, do Kargopolskiego Dra-

gońskiego pu łku  należących. ° (583-3-2)dący, sk ładający się z 3 cb niewielkich pokoi i 
kuchni, oraz drwalni, piwnicy, obory, i ogródka 
owocowego po za domem. Bliższa wiadomość u 
dotychczasowego loka to ra  na miejscu. (591)

<^»r>t-+a:r>t-+ccx>+ocx>+c>:5c++ccxxxx>+ax>-o:x>-ccc+  ̂
^  Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności $

miasta i okolicy 
HOWO OTWORZONY

" ' “ I Ł u i l
pod firmą

J. MULLER i S-ki

U^©> tut
i A c m p i u T

w Rynku pod At 18, zaopatrzony w znaczne za
pasy wszelkich gatunków  wiu, poleca się tako- 
wemi po cenach zniżonych, odstępując  pizyteffl 
biorącym znaczniejsze p a r t je  stosowny ra b a t

Tamże je s t  do wynajęcia kilka m i e s z k a ń  
z  dwóch i trzech  pokoi z kuchniami i p r z y n a l e - 
żytościami. (556 3-3)

i  w Kaliszu przy ulicy Browarnej M 147 i 
 ̂ dom W-ej Kachelskiej. $ j

£  zaopatrzony jest w wielki wybór wszelkich ^  1 
K wyrobów stolarskich z najsłynniejszych fa- h 

bryk zagranicznych i w wyroby krajowe a  
£  wykończone podług najświeższych modeli i »
^  najlepszego m a te r ja łu .  a
q Sprzedając po cenach najumiarkowańszych x 
g z poręczeniem za dobroć wyrobów poleca 4 
y  się względom Szanownej Publiczności ^

588-3-1)
$  (481-10-9) J. Muller i S-ka

H. Thomas. ic+ +cx:c+ -tccio- -ocx*socbOt-tCŁ-ccCł scoct -o c o u c c c *

Przy  ulicy Marjańskiej w domu W-go Puchalskiego

Nowo otworzony
SKŁAD BIELIZN F

damskiej, męzkiej i stołowej, p łó tna ,  haftów, k o ł 
der, dywanów, cera t  i różnych towarów

ELJASZA MAMELOK
poleca się względom szanownej publiczności, za 
pewniając dobroć towarów, przy najum iarkow au 
szych cenach. (589-6 1)

$n»- -<*»$<*»- mm

Pszenica Frankiensztańska
bardzo ładna  je s t  do nabycia w dobrach Świnice- 
W artskie  po cenie rs. 8 kop. 50 za korzec. Za
mówienia inogą być czynione w k an to rze  hotelu 
Berlińskiego w Kaliszu. (578-3-3)

Amerykański Dentysta 
i specjalny lekarz zębów

przybywszy na s ta łe  mieszkanie do Kalisza, ma 
zaszczyt zawiadomić sz. publiczność miasta i jego 
okolic, iż przyjmuje pacjentów codziennie od 
godz. 9 z rana do 5 po południu.

P lom buję  zęby najnowszym sposobem: złotem, 
am algamą, cementem i różnemi gatunkam i guta 
perki.

Sztuczne zęby wprawiam na elastycznym k au 
czuku i na metalu lub bez takowego, a także 
najnowszym amerykańskim spo
sobem bez wszelkich sprężyn, kla
mer i przymocowania, tak  iż niczem 
się od natura lnych nie różnią.

Proszki,  eliksiry i różne krople, sprzedaję nie 
inaczej jak po dokładnem  zrewidowaniu zębów 
chorego.

Przytem mouę zaręczyć, iż w odpowie
dnio krótkim czasie wykonywam z ł a 
twością i bez najmniejszego bólu wszelkie ope
racje tyczące się dentystyki mając do tego spe
cjalną am erykańską pracownię.

Mieszkam w przechodnim domu p. Sachs pod 
AE 94 ulica Warszawska i Marjańska. (590-2-1)

FABRYKA HYDRAULICZNA

W A R S Z T A T Y  M E C H A N IC Z N E .
S, MIZERSKI

W W A R SZA W IE
lilie* llclia przy Tamce Nr. 8843 (6).

Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprze
d a j e  i u rzą d za— tak  w Warszawie jako też * 
Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i z le w y ' 
z kompletnem urządzeniem , Watterklozety 
różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji,  Studnie murowane i d rew niane,  
Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 
Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, oraz roboty  drenarsk ie  i 
inne w zakres  hydrauliki wchodzące — t u 
dzież  wszelkiego rodzaju Reperacje. I

(363 12-12) i

Franciszek Marzyński
Adwokat Sądu Konsystorskiego,

mianowany

, i" -*'SĄDZIE OKRĘGOWYM KALISKIM
zawiadamia strony interesowane, iż mieszkam0 
swoje z domu Pecha przeniósł do domu W-g° 
Kęszyckiego za Browarem W-go Weigta. Inte- 
ressantów tak  w sprawach cywilnych ja k  i roz
wodowych lub separacyjnych przyjmuje codzien
nie z rana  do godziny 10 a od 3 po południu. 

(539 5 5)

Pracownia, Rzemieślnicza dla kobiet
ALEKSANDRY PARCZEWSKIEJ

tak  ja k  dawniej przyjmuje do roboty i wykończ3, 
według najświeższych fasonów suknie damskie 1 
dziecinne, okrycia, salopy, fu tra  do podszyci3- 

| kapelusze, czepeczki, negliże do ubierania. W tejż0 
, Pracowni je s t  do zbycia obuwie damskie i dzie
c i n n e ,  kwiaty, oraz przy jm ują  się obstalunki 
takowe; przyjmuje również pracownia w komis * 
sprzedaje wszelkie roboty kobiece ja k o  to: wyro
by włóczkowe, siatkowe, szydełkowe i t. p.

! Ulica P iekarska  dom p. Frenklow ej dawoieJ 
Markowskiego. (592 2-1)

Leopold Kęczkowski !\ji , 1I4I1II/II ,
ł w .Obrońca przy Sądzie Okręgowym Kaliskim,

a zarazem
mWQjUW ®i®M

do spraw rozwodowych I sepera- 
cyjnych, ja k  dawniej, tak  i obecnie mieszka 
w iiouiu p. Młodeckiego przy ulicy Wrocławskiej 
obok mostu kamiennego. (555-4-4)

w KALISZU,
wyszła druga poprawna edycja

GOBERNJI KALISKIEJ
i je s t  tamże do nabycia po cenie rs.  1  kop.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

R edak to r ,  Teodor Esse. —
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W d ru k a rn i  Wydawcy, W. H indem itha .  —  Za pozwoleniem cenzu ry  miejscowej rządowej


